
Na leczenie Buni, kolejne operacje i
rehabilitacje. Bunia
Wszystko zaczęło się w niedzielne popołudnie... nasza Bunia
jak zwykle przechadzała się po ogrodzie, węszyła - i jak to nasz
psiak, co jakiś czas zaszczeka, lecz tego dnia usłyszeliśmy coś
znacznie innego, gorszego - niesamowite jęki i przerażające
wycie.   Wybiegliśmy…

Cel zrzutki
9 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/na-leczenie-naszej-buni
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